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W  1 Л Р О М О В С І  K B A J  O W В.
S a n k t -P e tę r s b u r g  d n ia  21 g r u d n ia .

P r z e z  n a y  w y ż s z y  ro zk a z  z dn ia  17 g r u ­
dn ia ,  J ego C esarska M o ść  oś w ia dc z a  n a y  w y ż - 1
s z e swo ie  z a do w ol en i e  J e n e r a ł - P o r u c z n i k ó w  i - 
m o fie ie w o tiu ,  « p r a w n i »  n ie  o b o w i ą z k ó w  czaso­
w e g o  W o j e n n e g o  G h b e r s a t o r a ' w  m ie ś c ie  S e w a ­
s to p o lu .  .

—  N ayjaśnieaszy P an o św ia dcz a  szczegó lne 
s w o i e  za do w ol en ie  , n a c z e l n i k o w i  i o z e n i e r ó w  o d ­
dz i e ln eg o  K o r p u s u  G w a r d y i  , J e n e r a ł - A d j u t a n t o -  
wi ,  Sazonowemu 2 m u ,  i z n a y d u i ą e e m u  się p r z y  Do-  
w ó d z c y  2g ie y  g w a r d y y s k i e y  p ieszey d y w i z y i  J e -  
n e r e ł - M a i o r o w i  T ito w e m u  i m u , za n a l eż y te  w y ­
p e ł n i e n i e  d a n y c h  osobiście p r ze z  J .  С. ІѴ1 . po le -
c t ? : .  g .s p .) m ,

—  Z n a y d u i ą c e m u  eię w  G ł ó w n y m  Sz ta b ie  
J e g o  C e s a r ^k i b y  M ości, w  w y d z ia le  osad w oy sk o -  
w y c h ,  l l z e c z y w i s t e m n  R a d z c y  S ł « nu ,  S a m b u rsk ie -  
m u , n a y ł a s k a w i e y  rozk a za n o  s p r a w o w a ć  0- 
b o w i ą z k i  d y r e k t o r a  k a o c e l l a r y i  p r z y  G ł ó w n o .  D o ­
w o d z ą c y m  A r m i ą  dzia ł a i ącą .  ,

__* Z » i t a i ą c e m u  w  k a n c e l l a r y i  K o m i t e t u  M i ­
n i s t r ó w  R u d z c y  S tan u ,  F F o ic h o w sk ie m u ,  n a y m i -  
ł o ś c i w i e y  ro zk a za n o  b y ć  W  i c e - G u b e r n a t o t e m  
c z e r n i c h o w s k i m .  { P .P  •)

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .
1) N ayjaśnieyszemu P anu p odo ba ł o  s ię  n  a y -  

w y l e y  rozkazać :  w s t r z y m a ć  b r a n i e  Ż y d ó w  w 
r e k r u t y ,  za zaleg łości  s k a r b o w e  p ie n ię ż n e ,  na i c h  
z g r o m a d z e n ia c h  l i czące się , i  u t y s k i w a n i e  ty c h  
za ległości  o d b y w a ć  p o d łu g  p r a w i d e ł  i s t n i e j ą c y c h  
us ta w ,  d o  n a y w y ż  s i e g o  J ęgo C bsa rs ki r i  M o ­
ści  n o w e g o  po s t a n o w ie n i a .

2) Jar,o C esarskiey M o ś c i  p o d o b - ł o  się d n ia  
8,  u p i y n i o n e g o  l i s topada  n a y w y ź e y  rozka zać ;  
za k ła d y  n a u k o w e  w o b w od z i e  b e s s a r a b s k i m ,  w y ­
ją w s zy  zpod wie dz y  c h a r k o w s k i e g o  u n i w e r s y t e ­
t u  , oddać  pod  z a r z ą d  R y s z e l i e  w sk ie g p  L i c e u m  i 
K u r a t o r a  ze k ł ad ó  w n a u k o w y c h  w Odess ie .  (G .S .P .)

__Unia  20 t ego mies iąca  o bc ho dz one  b y ło  w
w i e l k i m  kośc iel e  k a t o l i c k i m  tu te ysz ey  s to l i cy ,  u- 
r o c z y s te  n a bo ż eń s tw o  ża łobne ,  za duszę  z m a r łe g o  
Г л p.eża,  P iu s a  V I I I .  J W .  J X d z  P a w ło w s k i ,  B i ­
s k u p  M e g a r e ń s k i ,  o d p r a w i a ł  p o n t y f ik a l r ue  t en o- 
b r z ą d ,  na k t ó r y m  t n a y d o w a ł  się k o r p u s  d y p l o m a ­
t y c z n y  i znaczna l i c z b a  m ie sz kań ców  tego miasta .

— C h o r o b a ,  k t ó r ą  l e k a r z e  uznal i  za c h o l e ­
r ę  , okaz a ł a  s ię  d n ia  7 g r u d n i a  w B e r d y c z e w ie  
n a  W o ł y n i u ;  w p r z e c ią g u  3  dni ,  d o t k n ę ł a  5 o 0- 
sób ,  z M u ó ry c h  19 u m a r ł o .

—  Od p o c z ą i ku o ka za n i a  się w  g u b e r m i  Po-
do l sk i ey  c h o r o b y  c h o l e r y ,  do dn ia  22 l is topad*,  za­
c h o r o w a ł o  5 4 8  osób,  w y z d r o w u ł o  61,  u m a r ł o  217,  
pozos tał e  c h o r y c h  270. (J .d .S .P .))

__ P o d ł u g  naypoźr i i eyszych  do n ie s i e ń  w po-
do l sk ie y  g u b e f n i i  w  mieśc ie  i p o w ie c ie  B a b s k i m ,  
od  p o c z ą t k u  okaz an ia  s ię  c h o r o b y  ch o l e r y  za ch o ­
r o w a ł o  6 8 5  o só b , w y z d r o w ia ło  З75 ,u m a r ł o  479 { T :P .)

__ D ni a  11 u p ł y n i o o e g o  l i s topada ,  J .  С.  M.
r a c z y ł  p o t w i e r d z i ć  u t w o r z e n i e  się w St  P e t e ra -  
b u r g u  t o w a r z y s t w a ,  d la  za łożenia  w  t e y  s to l i cy  
p r a ln i  p a r o w e j ' ,  na w z p r  z n a y d n i ą c y c h  się za g r a ­
n ic ą .  Z a ł oż yc ie la m i  t e ^o  t o w a r z y s t w a  są: r z e c z y ­
w i s t y  r a d z c a  s t anu  JE n g e lh a r d t,  P P .  S.  R y c h t e r t 
k u p i e c  i sz ey  g i l d y ,  i  S. D o h r in g ,  f a b r y k a n t ,  k t ó ­
r z y  w c iągu  t r z e c h  p i e r w s z y c h  l a t  s p e ł n i a ć  t a k ­
że  b ę d ą  ob o w ią z k i  d y r e k t o r ó w .  K a p i t a ł  ko ropa-

iii, wynoszący Soo.ooo r u b l i , będzie zebrany s 
irzedaży i 5oo akcyy, każda po 5oo r., z k tó rych ,  
ipłaca s.ę z góry 200 r., a reszta podług potrze- 
>y. (ieiestra dla za p s y  wania się zostaną otwo- 
і.Ѵие i  sześć tygodni po tćm ogłoszeniu. Po dwóch 

.euice.:, owarzyetwo zda spraw ę ekcyooistóm ze 
twoich działań i rozdzieli między nich  zysk, ztątl 
itrzymany. Będzie w niem ieden dy rek to r  do­
żywotni, który będzie miał szczególny doińr n ad  
izęścią technologiczną i wewnętrznym zarządem z«- 
iładu, będzie do niego należał i d y  procent od czy- 
t.ego zysku, a tymczasem pobierać on będzie 10,000 
•ubli roczney pensyi, dopóki pomienione p rocea-  
a nie podniosą się do tey summy. Bielizna prana 
tędzie za pomocą pary tylko i rozczynu my- 
Ha, bez żadnego tarcia i tłuczenia lub w ykręca­
na, które zawsze iest szkodliwem, i taniey, aoiże- 
i sposobem zwyczaynym. W yym ow ane będą tak- 
te wszelkie plamy. Bielizna każdego domu, lub  
lawet każde у osoby, prana będzie osobno, a przyy- 
nowatia będzie podług regestru , z zapisaniem 
lnia; i w tydzień oilsyłana właścicielom. Za s tra -  
lę zapłaci się podług ustanowionej ceny k a id eg  
sztuki. {J.d.S.P .) _________

A n g l i a ,
. L ondyn  d n ia  i 4 grudnia .

P a p ie ry  publiczne. Konsolidy 82J; l łossyy- 
;kie 90; Brezyliyskie 58; М еху kańskie 5 8 ; H i ­
szpańskie 16.

_ Izba niższa, na posiedzeniu swem dnia 10,
lozwoliła kanclerzowi s' arbu na położenie tym - 
tzasowie 100,000 funt. szterl na listę cyw ilną, oraz 
?5o,ooo lunt. szterl. na wykupienie biletów sk a r -  
lowycli. i*, f lo d g es  odczytał m em oryał w ielk ie- 
•o зр/ і 'л̂ У" pi--/ slęgłego K antu  do x ięcia  W e b  
ingtoiia, i uczynił uwagę, że gdyby ten mcitioryał 
iostał wzięty pod rozwagę, żadenby z opłakanych  
wypadków, które zniszczyły to hrabstwo, nie n a -  
itąpił. S ir  H .  P a m e li  wyrzekł, że przy wiley  s łu ­
żący bankowi ma się ukończyć w i 835 roku, 1 ze 
э у loby rzeczą pożądaną, ażeby nastąpiło rozpozna­
cie przed odnowieniem tego przywileiu. Lord  A l t -  
horp uznał potrzebę tego środka; interes zostanie 
przełożony parlamentowi , i  bank będzie posta­
wiony na stopie naylepszey. Gdy się jenerał G a- 
icorne zapytał: czy komitet przełożony nad Kom­
panią W schodnio-Ind  у у ską zostanie ponowionym, 
Lord A lth o rp  odpowiedział potwierdzając, ale po 
świętach. Rozpoczęły się potem spory względem 
wyboru członków komitetu do zmnieyezenia op ła t  
i c!o podania adressu królowi  przez rzem ieślników 
londyńskich, którego prawność była podaną w  
podeyrzenie przez iednego cz ło n k a , a bronioną 
przez kanclerza skarbu.

— Izba*parów, na posiedzeniu swem dnia 10, 
ukończyła roztrząsanie smutnego stanu kraiu, które 
dało powod do now ych pocisków przeciwko daw ­
nym ministrom- _ _ , „

__ Czas posiedzenia zaięła po większey części 
jedna z tych mów dowcipnych i żartobliwych, za 
pomocą których P . JJrougham  tak często zawsty­
dzał s w ych przeciwników v izbie niższey;teraźniey- 
sza była odpowiedzią na nikczemne pociski ze s tro­
ny hrabiego S /a n h o p e ; obudzała ona często w e­
sołość w szanownem zgromadzeniu.

— Zapewniają , że kanclerz skarbu lord A l t -  
horp , oświadczył się za głosowaniem sekretnem na 
wyborach. e

w  P .  Stanley, s e k r e ta r z  stanu i r l a n d z k i  s ta -
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r a  9*ę, аЪу zos ta ł  w y b r a n y m  do P a r l a m e n t u  z .P r e -  
s to n u ; w s p ó ł z a w o d n i k i e m  iego ie st  s ł a w n y  H u n t, 
k t ó r y  zda ie  s i ę , w e ź m i e  nad  n im  górę.

—  O d e b r z n o w u  do n ie s i e n ie  o p o ż a r a c h  
w  w i e l u  o ko l i c am i  , a m ia n ow ic i e  w  Lincoln  i  w  
G loucestershire.

__ P o w i a d a i ą ,  że  r z ą d  m a  zamia r  w zm o c n ić
Jazdę 10,000 ludzi.

__ W kró tce  po b itw ie  pod TPaterlbo utwo­
rzyło się w Sh effie ld  towarzystwo, pod nazwiskiem

«w arzysiw a p rzy ia c ió ł № ellingtona\ kaza ło  ono  
bić sob ie  c h o r ą g i e w  i e d w a h n ą  z w y o b ra że n ie m  
ucięcia,  s i edzą ce go  na  kon i u .  G d y  x ią ż ę  ośw iadczy ł  
s ię  w  p a r l a m e n c i e  p r z e c i w k o  r e f o r m y  p a r l a me nt u ,  

s t r a c i ł  ł a s k ę  u  t o w a r z y s t w a , k t ó r e  spa l i ło  p u b l i ­
c z n ie  s w o ią  c h o r ą g i e w  w Sheffie ld . Powi ada ią ,  że 
t e r a z  ono p r z y i ę ł o  n az w is k o  tow arzystw aprzyiac ió ł 
G reya.

—  B o liw a r  u d a ł  się d n i a  i  paźdz ie rn ika  do 
O c a n a  ; s t r o n n i c y  i ego zaję l i  B o g o ta , po s toczooey 
w a l c e  ,  w  k t ó r e y  w o y s k a  r z ą d o w e  m ia ły  218 ł u ­
d z i  w z a b i t y c h ,  a 5ya w  r a n i o n y c h .  {J. d. S. P .)

L o n d y n  d n ia  18 g r u d n ia .
P a p i e r y  p u b lic z n e .  K o n s o l i d y  82^; R o s s y y -  

s k i e  8 7 ^  B i l e t y  s k a r b o w e  20.
P arł a m b n t.

I z b a  n iższa z e b r a ł a  się n ad z w y c z a y n ie  w  So­
b o t ę  d n i a  11 g r u d n ia .  Znac zna  l iczba p e t y c y y ,  
p o d a n y c h  p rzec iw 'ko  un ii  A n g l i i  z l r l a n d y ą ,  d a ­
ł a  p o w o d  do  r o z p r a w ,  w z g lę d em  te r a ź n i e j s z e g o  
s t a n u  J r l a n d y i  i  w z g lę d e m  sposobów p r z y n ie s i e ­
n i a  i e y  po mocy .  P r z y  k o ń cu  posiedzenia,  k a n ­
c l e r z  s k a r b u  p o d a ł  p r o ie k t ,  ażeby izbie p od ane  
b y ł y  u r z ę d o w e  wi ado m ośc i ,  o ludnośc i  mi as t  i 
m i a s t e c z e k  an g i e l s k ic h ,  k t ó r e  w y s y ła ją  c z ło n k ó w  
d o  P a r l a m e n t u  , ja ko leż o ludnośc i  m i a s t ,  k tó r e  
i c h  n ie  w y s y ł a j ą ,  a k tó r e ,  p o d łu g  spisu 1821 ro -  . 
k u ,  l i c zą  10,000 m i e s z k a ń c ó w  i więcey .  M i n i -  i 
s t e r  ż ą d a ł  p o d o b n y c h ż e  wiadomośc i  o mieśc ie  1 
L o n d y n i e .  W n i o s k i  t e  zos ta ły  p rzy ję te .

—  JNa pos i ed ze n iu  s w e m  d n ia  i 3 , izba niższa 
u z n a ł a  za n i e w a ż n e  w y b o r y  P .  Cockerell i L o r -  < 
d a  K ennedy z m ia s te cz ka  jEoesham, p o n ie w a ż  o-  < 
b a  zos ta l i  p r z e k o n a n i  o  p r z e k u p i e n i e  w y b ie r -  
ców. K a n c l e r z  s k a r b u  po d a i e  p r o i e k t  wy zna cz en i a  
i , 8 5 o,ooo fun t .  sz ter .  z s u m m  p r z e z n a c z o n y c h  na 
d r o g i  i p o m o c e  w b ie ż ą c y m  ro k u .  Ukazu ie  się 
z r o z p r a w ,  k t ó r e  p o w s t a ł y  z t e y  p r z y c z y n y ,  iż 
r z ą d  sądzi  za r z e c z  p o t r z e b n ą  w z m o c n i ć  si łę z b r o y -  
u ą ,  d l a  w s t r z y m a n i a  rozruchowa,  k t ó r e  się szerzą;  
w i e l u  c z ł o n k ó w  za b ie ra ło  g łos  za i  przeciw'  t e ­
m u  ś r o d k o w i .  S u m m a  żą da n a  zos ta ł a  p o t w i e r ­
d z o n ą .  I z b a  s ł u c h a ł a  r a p o r t u  w z g lę d e m  b i l u  ty ­
cz ąc eg o  s ię  r e i e n c y i ;  do łącz on o  w a r u n e k ,  że roz­
p o r z ą d z e n i a  b i l u  t r a c ą  moc sw o ją ,  w  p r z y p a d k u  
Zgonu K r ó l ó w e y  J e y m o ś c i  i n ow ego  w s t ą p ie n i a  
w ,  ś l u b y „ m a ł ż e ń s k i e  J e g o  K r ó l e w s k i e  у Mości.

—  P .  H en ryk  H u n t , zos ta ł  w y b r a n y  cz łon ­
k i e m  iz b y  n iższey z P r e s to n , w iększośc ią  4 n  
g łos ów .

—  P o s t a n o w i o n o  w s z y s t k i e  p ó ł k i  uzupe łnić ;  do  
^4o  ludz i ,  d o t ą d  l i c z y ł y  one ty lk o  p.  660. Ś r o ­
d e k  . ten p o w i ę k s z y  w o y s k o  6,000 ludzi .

—  P o d ł u g  don ies ień  z w e w n ą t r z  k r a  i u, w ś c i e ­
k ło ść  b u r z e n i a  i  p o d p a l a n i a  dosięgła  od  n i e j a k i e ­
g o  czasu h r a b s t w a  M onm outh ; p r z e d s ię w z ię t e  j e ­
d n a k ż e  zos ta ły  s u r o w e  ś r o d k i , '  w  ce lu  p r z e s z k o ­
d ze n ia  i e y  sz e r ze n iu  się.  S ta n  h r a b s t w a  Sussex, 
ok az u i e  się codz ienn ie  b a r d z ie y  n ie sp ok o y n ym .

__  O s t a tn ie  gaz e t y  z K a lku ty , p o d  d n i e m  a 4
sierpnia, donoszą, że maior B u rn ey  , poseł a n ­
gielski przy królu  s iw y , przybył dnia 2* kw ie­
tn ia  do tego miasta; dnia <17 czerwca miał po­
słuchanie, które naprzód zostało opoźnione z przy­
czyny iego choroby, a potym z przyczyny iego 
niechęci zastosowania się do zwyczajów g r a f o ­
w ych , toiest: iż należy zdjąć trzewiki, stawiąc się 
przed, królem; musiał jednakże się zgodzić 

— Ślepy w ędrownik H olm an , p rzybył z M a ­
dras  do K a l k u t y i w yieehał do Chin na statku 
należącym do Kompanii W  schodnio-Judyyskiey.

—- J. K .W . Xiężrsa B erry  przybyła dnia 7
t. m. do Holyroodhouse.

— Powiadaią, ie  krzesło para, reprezen tan­
ta z Ir landyi w Parlamencie, wakujące z przyczy­
ny śmierci H rabiego Bandony zostało ofiarowa­
ne szanownemu H rab iem u Kingaiowi, dziekano­
wi parów katolickich Irlandyi, tak ze względu na 
wiek, iako i na stopień iego ; ele odmówił p rzy ­
jęcia tego zaszczytu, z przyczyny podeszłego wie­
ku. (J .d .S .P .) __________

F  R A Jf O Y A.
P a r  у  i  d. 17 grudnia .

H rabia  Argouty  minister marynarki, podał 
do K ró la  następujące przedstawienie:

„  Ponieważ roboty które wykonywają się vr 
arsenałach, morskich , są prawdziwie woien- 
nemi, zdaie się tedy być rzeczą potrzebną zapro­
wadzić dla rzemieślników, używanych w tych za­
kładach urządzenie woyskowe, k tóre  byłaby zgo­
dne z ich  głównera przeznaczeniem, a k tóreby  
razem dostarczało w potrzebie pomoc ważi.ą di* 
strzeżenia i dla obrony kosztownego materyału# 
zgromadzonego w naszych portach. Podobne u- 
rządzenia z bardzo pomyślnym skutkiem próbo­
wane były za czasów cesarstwa, a w chw ili,  kie­
dy cała Francya zaprowadza u siebie gw ardye 
narodowe dla zabezpieczenia i obrony królew - 
stwa, niestosowną byłoby rzeczą, w miastach nad­
m orskich zostawić bezbronną część ludu, k tó­
ra iuż zostaie w służbie kraiu. Po tern przed­
stawieniu nastąpiło postanowienie, złożone z 10 
artykułowy które obmyśla urządzenie służby ro ­
bot w portach i arsenałach, za pomocą maysti ów 
remieślniczych i marynarzy, niebędących leszcze 
w korporacyi, mających lat 20 do 60 wieku, zo­
stających w portach Gherbourgu, Sa in i-Seroan , 
Breście, Loriencie, R ochef orcie, В ауопп іех  'Kulo­
nie, w dyrekcyach budowania okrętow ,dvrekcyach 
artyllei yi głównego magazynu i budowli hy d rau ­
licznych.

— G azeta  Sądowa, donosi, ze zaymuią się pro* 
ceseem,względem uwięzienia nieiakiegoś pana M a r -  
cena,naczelnika wydziału administrac)ynego prefe­
k tu ry  la M anche, a zamieszanego w sprawie o 
podpalania. Ziłedwo zdołano go schwytać po dziel­
nym odporze» w którym ieden z żandarmów zo­
stał raniony. Z ap ew n ia ją , że papiery  M a rc en y  
odkrywają sekret piekielnych spisków, które wy­
dały  N orm andyą  na łu p  podpalaczów, i ze w 
tey chwili ważne uskuteczniają się uwięzienia.

— Donoszą z H lgieru , pod dniem 5 g ru d ­
nia: ^Zachodzą tu uiespokoyności względem dwóch 
batalionów, które ienerał Clausel zostawił w ЛУе- 
diach, kiedy uskuteczniał swóy lu powrót. Od­
dział ieden tu puwraca.Nasze stosunki z T u n e tem  
są w iak na у lepszym stanie ; nasz połow korali 
Wzrasta znacznie : wszystko zapowiada w yraźne 
postanowienie strzeżenia wybrzeża.

— Zape wmatą, że K arol X  pisał list, w któ­
rym oświadcza wyraźnie, iż on sam układał po­
stanowienia lipcowe, i że sposobem przynaglenia 
i ro/kazu żądał podpisu swoich ministrów. Mo­
żemy potwierdzić rzetelność tego postępku. T y l ­
ko nie możemy ieezcze powiedzieć, czy list by ł 
adresśowaoy do J. K , Mości L udw ika  F ilipa , 
czy też do F. P a sq u ier, prezydenta izby psrów.

— Obchód pogrzebowy P. B en iam ina-C on-  
stant odbył się dnia 12, stosownie do rozporzą­
dzeń, które postanowione były przez władzę mu­
nicypalną.

Od iedenastey godziny tłum zaymował bu- 
lewary. Oddziały nieuzbrojone gwardyi narodo- 
wey, które szły przed tryumfalnym wozem, prze­
ciągały więcey niż przez trzy godziny. Ciało by­
ło niesione przez żołnierzy z gwardyi narodo- 
wey. Szli potem deputowani , wielka liczba pa­
rów  i ' m inis trow ie; szkoła prawa i medycyny, 
szkoła politechniczna tuż postępowały z chorą­
gwiami. Widziano tu wielu profeseorów z róż- 
żnych fakultetów, wielką liczbę młodzieży i rze­
m ieślników. D eputacya s i m k a  miała chorągiew.



W ie lk a  deputacy-t izby deputowanych niosła cho­
rąg iew  tró у kolorową. Czarny aksamit, ozdobiony 
napisami haftowanemi srebrem, niesiony był przez 
młodzieńców i gwardyaków narodowych. Wóz 
i wszystkie przydatkowe rzeczy należące do o r­
szaku były iak nayekromnieysze. W ień c e  ze 
stokroci położone były na trumnie. Ztyłu 
z*» deputacyami szedł poiazd naięly, w którego 
drzwiczkach umieszczone były  szczudła, których 
P .  B en ia m in  Constant długi czas używał z przy­
czyny upadnienia , które mu się wyda­
rzyło przed kilką laty wtenczas , gdy schodził z 
mównicy. Za tym poiazdem postępował poiazd 
domu królewskiego.

Nayvxiększy porządek wszędzie panował. O r­
szak szedł aż do kościoła reformowanego, na u- 
licy ,ś. Antoniego. Same t ) lk o  deputacye weszły 
do kościoła.

T łum  był tak wielki, że kondukt, którego 
początek był około gymnazyum, kończył się dale­
ko za ulicą Magdaleńską.

Orszak przybył do kościoła protestanckiego
0 godzinie wpół do czwartey.

Ledwo trumnę zdjęto z wozu , gdy dało się 
słyszeć kilka nierostrnpnych gipsów , wołając: 
JDo Panteonu! do P a n teo n u !  Jakoż, kilku z mło­
dzieży iuż się skierowało na ulicę ś. Jahób» ; ale 
to nierozmyślae poruszenie cne po« iodło się. Zywu
1 krótkie  przemówienie t \  Prefekta S ekw a n y , k tó ­
r e  zakończył mówiąc, że moc należy się prawu, 
łatwo przyw róciły  porządek. Zapewniała, że trzy 
osoby, które starały się go zamięszeć, zostały, u- 
więzione.

Znaczna liczba osób zachowała milczenie* i 
poszła drogą na cm entarz , gdzie teraz spoczywa 
B . Constant między jenerałem F o y  i M anuelem .

P. Jener*ł L a fa y e t lp , P. E uzebiusz Saloer- 
te  i P. Odillon B a r r o t  maią mieć mowy przy
grobie zmarłeg

__Na skutek postanowienia municypalnego,
zostaną otworzone podpisy w edw ónastu  meiow- 
stwach, a składki z nich będą poświęcone aa wznie­
sienie nagrobku, k tóryby przy pominął usługi, speł­
nione przez B en ja m in a  C onstant dla Francyi, 
a szczególniey dla miasta P a ryża , K om ite t  wy­
brany  przez subskrypcyonistów oznaczy obrócenie 
składek, i naznaczy mieysce, kształt, ł napisy na 
grobowcu.

— Czytamy w Gazecie F ra n cu zk iey  , następny, 
a r ty k u ł  o duchu publicznym w Belgium:

To, co zowią duchem publicznym, powinno 
być, ieżeli nie duchem w szystkich , to przyoay- 
mniey, duchem znaczney większości osob. Ale nie 
tak  dzieie się w Belgium? Lud żądał wynagro­
dzenia kilku szkód, prosił o ich rozdzielenie. O- 
baczmy czy konlentuią się zaspokojeniem s p ra ­
w iedliw ych odezw, które on uczynił? Żądał on 
wolnego wyzuania swey w ia ry ,  pragnął odłącze­
nia Belgium od Hollaodyi ; iedno było czynem 
słuszności, drugie sprowadzi zniszczenie krain; 
domsgał się on wolności w naukach, żądaią no­
wego prawa zasadniczego, wolne nauczanie przy- 
Włóciło zgodę ; woyna domowa zrodzi odmianę 
instytucyi; lud kochał xięcia Uranii , rewolucya 
żąda innego k ró la ;  naród przekłada rząd monar- 
chiczuy, przywodzcy pracuią nad ustanowieniem 
rzeczy-pospolitey. Otóż iak się radzą opinii pu- 
bliczney!

Fi zy wodzcy maią na widoku tylko swóy własny 
interes, czynią zadosyć swoim życzeniom; iednego 
dnia pracuią oni nad upadkiem Belgium, podając 
p ro iek t wcielenia iego do Francyi, drugiego sta­
ra ją  się powiększyć przyłączając do niego Lu-. 
X'‘tnburg. To wszystko, czy ma jakikolwiek zw ią­
zek z żądaniem narodu, które było wyrażone w 
petycyach? Zidnego: — lud chce iedney rzeczy, 
przywodzcy żądaią drugiey, a skutkiem ich w y ­
stępnego głunstwa będzie rzeź mieszkańców, zbu­
rzenie mie- , /.niszczenie handlu, m arynarki i fa­
bryk! Cała ta wrzawa gdy potrwa jeszcze przez 

• tę zimę, bogacze zostaną zrabowani, ubodzy umrą 
x głodu; i gdy zostaną tylko konający, p raw dzi­

wy duch publiczny zostanie wysłuchanym; żądać, 
on będzie naprawienia szkód, iak to czynił wprzó­
d y ;  K ró l zostanie sprawiedliw ością, a ci ł t ó r z y  
maią ieszcze ręce i nogi, powródą spokoynie do 
swoich domow, jeżeli ieszcze nie zostały spalone.

Otóż, iakie są skutki, wzrastaiącey cyw ili-  
zacyi; z łaski iey wszystkie wyrazy straciły swo- 
ie prawdziwe znaczenie : że kochasz swóy kray, 
że znosisz spokoynie iego ciężary, że czynisz wszy-1 
stko, co iest w twoiey mocy, aby przyczynić się 
do iego szczęścia, mniemasz się być patryotą, —. 
bynaymniey, iesleś nieprzyjacielem. Oto patryo­
tą iest 0 ’Connel, półbożek Ir landyi; oto Boliwar<, 
k lóry , naśmiewając się z nędzy , pozabiiał praw ie  
wszystkich mieszkańców Kolumbii.; oto M in a y 
k tóry  niesie przed sobą pochodnią do zapalenia 
woyny domowey w swoiey oyczyznie; oto P ot-  
te r) k tóry karmi się nadzieją przywłaszczenia t ro ­
nu domu Nasiauskiego, i tylu innych  reformato­
rów, którzy dowodzą codziennie, ze słusznie mó- 
wią: iż g łu p i zn a yd zie  zaw sze głupszego od sie* 
bie, k tóry go pochwali.

—* Czytamy w Gazecie Lauzanny:
„W iadomości z R o tte r  dam u  zawieraią, że to­

warzystwo okrętow parowych otrzymało wezwa­
nie od Rządu, aby zabrało z Kolonii 7,000 Szway- 
carów dla przewiezienia ich. do B ois le-D uc  i do 
JSimegi. W oyska te, dodaią, wyszły iuż z B a z y ­
lei. Oświadczamy, że nawet wzmianki nie było o 
nowey kapitulacyi z H o llandyą ,  fe  zgoła woyska 
szwaycarskie nie zgromadzały się w B a zy le i , i że 
zatem z niey nie wyszły.”

— D n ia  ig  —-
B irza  p a ryzk a . P ięć od sta, 87 fr.; trzy 

od sta, 56 fr; 80; akcye bankow e, i 5oo f r . ; 'poży­
czka królew sko-hiszpańska, 56 fr .

S ą d  P a r ó w .
P osiedzenie dn ia  i 5 g ru d n ia .

Po zadaniu oskarżonym zwyczaynych pytań,
.0 ich nazwiskach, godnościach, mieyscu urodze­
nia, i zamieszkaniu, prezydent rozkazał odczytać 
postanowienie izby deputowanych, o poddaniu ich 
pod sąd, oraz w yrok w tymże samym przedmio­
cie, wydany przez źzbę parów.

P. B eren g er , iedeu z komissarzy izby depu­
towanych, zabiera głos, i w kró tk iey  przemowie 
prosi w imieniu kra iu  o sprawiedliwość ża zgwał­
cenie praw, wywrócenie instytucyi i rozlew krwi* 
z przyczyny postępowania ministrów.

Prezydent przystępnie z kolei do badania 
czterech obw inionych , którzy trzymają się w o- 
gólaosoi systematu zupełnego zapierania się, w y ­
jąwszy tego tylko, co się ściąga do podpisu po­
stanowień, iak to iuż uczynili w odpowiedziach 
swych, danych na piśmie. Żądaią oni, aby oświad- 
czenia i warunki, które uczynili od początku sp ra ­
wy były wpisane do protokołu, co im iest zarę­
czone.

W  ogólności odpowiedzi xięcia P olin iaka  
są niezmiernie nieoznaczone ; nie wiedział on o 
niezem, oblężenie P a r y ż a  wymawia go od wszel- 
Jkiey odpowiedzialności , składa to wszyst­
ko na marśzałka, któremu władza naywyższa tym 
sposobem została poruczoną, i t. d. P .  P e y r o n - 
n e t nie radził nigdy stanowczego środka. Na zapy7 
tanie, któreby mogło posłużyć do odkrycia w pły­
wu królewskiego albo xięcia P o lin ia k a , odpo­
wiada ze szlachetnością: „Odpowiedź, klórey otle- 
mnie Żądasz, P. Prezydencie, jeżeliby miała mi za­
szkodzić, nie chciałbyś sam, gdybym ią uczynił; 
gdyby zaś miała mi dopotnódz, honor mi dać iey 
niepozwala.”  Dwray inni oskarżeni, riic nowego 
nie oświadczyli, tylko, że P . Jlarwille naysilniey 
opiera ł się wydaniu postanowień. Spółtowarzy- 
sze iego stale nic nie odpowiadają na zapytania 
Prezydenta, ściągające się do tego, co się działo na 
radzie, gdy rzecz toczyła się o postanowieniach. 
Postanowienie o wyborach zostało ułożone przez 
P .  P eyronnet. P. C hantelauze  przyznaje się. że 
iest autorem raportu  do króla, k tó ry  podany b j ł  
razem z postanowieniami, który  iednak zosh.ł na­
pisany iuż po odbytey względem nich naradzie;



reztrąsatiie postanowień nie zaięło więcey. iak dwa 
lub  trzy posiedzenia; zostały one ułożone dniem 
przed ich podpisem. Żadne środki nie były obra- 
jie w^lędem zapewnienia przyprowadzenia ich do 
skutku, garnizon nawet, paryzki nie był powięk- 
sznny : nie sądzono za rzecz potrzebną przedsię­
brać surowe środki,  wszystkie raporta czynione 
do ministerynm spraw wewnętrznych u trzym y­
w ały  w smutnem i zgubnem bespieczońs-lwie, nie 
przypuszczano nawet, aby nas tąp ić ' mogły roz-

1UCbyp 0 krótkich  sporach między PP . M ah ig n ą ą , 
P erro n n e t i P ersil, względem warunków uczy­
nionych przez dawnych ministrów, przyslępuią do
słu ch an ia  -świadków . .

P. Hrabia Chabrol de C ru zo i , dawny mini­
ster oświadcza, że gdy został wezwany dn iaS sier-  
trnia do r a d y . zamiarem K róla równie iak mmi- 
sderyum było u trzym ać.kartę  i zachować prawa.
W  czasie, kiedy była wzmianka względem trzy­
mania się strony izby depu tow anych , która się 
oświadczyła przeciwko mi.dslery nin , dwa syster- 
mata przeciwne sobie by ły  projektowane i roz­
trząsane n a ra d z ie  z c a ł ą  rozwagą, iaką nakazy­
w ała ich ważność i-następstwa polityczne, które 
rno-rły sprowadzić. Jedni sądzili, Że izba powin- 
ba bvć rozwiązaną,: drudzy Żądali іеу odroczenia 
i oddalenia mii‘iisteryum:Pierwsze zdan<e,gdy wzię­
ło przewagę w radzie, członkowie oporni z m ey

- s t ą P - ; ^  ^ wiade>, P. С о и гѵ о щ ег, -oświadcza , 
że po długiem opieraniu się na weyśeie do mini- 
ś teryum  dnia 8 sierpnia, nie inaczey zgodził się : 
Ba -toi aż po otrzymaniu od Króla za ręczę nta , że 
xvoła jego iest, aby rada nic nie działała przeciw 
karty .  Często mu X . P olignac  oświadczał, że n ie­
podobna byłoby inaczey postępow ać. ale na- 

"zaiutrZ wahał/się Jfi świadek na tem> kończy, iż 
napotkałby przeszkody w prow m cyach  powsta­
jących. Bnia 21 kwietnia , P .  Соигѵотег o- 
świadczył pierwszy na radzie, gdy następne py­
tanie podane było tle rozważenia przez prezyden­
ta: „3ak  potrzeba będzie postąpić, leżeli nowe w y­
bory mocnie у szą i es z c ze większość oppozycy-i 0- 
każ.a?” Podług  iego zdania minisleryum powinno 
ustąpić, leżeli Zaś takowa opinia nic zostanie przy- 
if-ta, nie chce być uczęslnikiem narad. P. Chabrol 
oświadczył się w teyżc samey myśli; rada nic nic 
przyjęła; ale od tego dnia postanowiono oddalić 
nbndwech. Gdy rzecz szła <■ zawieszenie wyko­
nywania praw i o rządzenie przez postanowienia, 
p .  Ił a w ille  nazwał bezrozurnnymi tych, którzy po­
dobnie myśleli.

Gdy zapytano оЬгопеоѵѵ PP . Ghaniclauze \
G  ner non - R um 'ille  , P. Chabrol przekonywa , że 
oskarżeni ci nie podzielali zdania większey czę-, 
ści ministerynm, i l e  im wynurzyli własne z ży­
wością, a nawet trochę za ostro. _

Posiedzenie zesłało zamknięte o godzinie w  \ 
pół do piątey. {J. d. 8. P.)

S p r a w y  N i d u r l a n o z k i ę .
N a g a  dnia M  grudnia. ■ <

Znayduje się jeszcze w cytadeli! antwerp- 1 
skiey 2.000  ludzi, z k tórych 100 iest kanonierów. 
Założono tam magazyny podziemne prochu. Gy- 1 
tadella szczególnićy iest obwarowaną ze strony

__ j  Mość dozwolił wywozu zboża do
fortec pruskich, na granicach naszych leżących, 
lecz pod w arunkiem, aby do lego okręty holen­
derskie by ły  użyte.

_  Z powodu rozruchów, wynikłych w A n ­
tw erpii, przeciwko tymczasowemu rządowi, w cza­
sie k tórych gubernator prowincyi, hrabia Robią- 
no odebrał, iak powiadaią, niebezpieczną ranę, pe­
wne pismo holenderskie czyni uwagę, że miasta 
A n tw erp ia  i G a ndaw a , a nawet cala ł l a n d r y a  

' wschodnia, podniosą głowę przeciwko liberalnym 
Belgom. Rozruchy w A n tw erp ii zląd powstały, 1 z 
woyska belgickie chciały przeszkodzić obchodo­
wi rocznicy urodzin xięcia Uranii; z tego powo­

du przyszło do rozprawy między mieszkańcami, a 
tern woyskiein, które, jak zapewniają, zostało wy­
pędzone z miasta.

__ Piszą z Dunkierki, że gdy statek angiej-
ski zawinął tam z towarami bawełnicznemi i bro ­
nią, k tó raś  była przeznaczona do Belgium , rząd  
francuzki zezwolił na przewiezienie pierwszych, 
lecz zabronił przewiezienia broni.

—- Czytamy w gazecie M agskiey następują­
cy artykuł: „Podług pew nych wiadomości, które 
otrzymaliśmy z Londynu, xiąże M ellirtgton p rz y ­
jął P  .van deJfPeyer,w  czasie pierwszey iego podró­
ży, iako pospolitego podróżnego,nie przyznając mu 
żadnego charak teru  dyplomatycznego * J. K- 
W .  xiąże Uranii p rey ią ł go podobnież; a donie­
sienie, które uczynił on kongresowi, co się tyczy 
przedmiotu rozmowy iego z xięuiem, iest zupełnie 
fałszywem.

—- Dobrowolne ofiary, otrzymane dotychczas 
przez Rząd, wynoszą iuż więcey iak półtora mi­
liona guldenów.

__ Rzecz iest godna uwagi, że baron Osy u-
czynił na kongresie naw et w ВгихеШ  opisanie <h  
płakanego stanu, do którego został przyprowadzo­
ny handel w Antwerpii, i fabryki we Flandryi\ 
podobne mowy, mówi Gazeta Hagska , mogą do­
skonale ocenić dóbr odzie у  siwa daw ney rewoLucyi 

- R ruxelsh ieyJ  (J.d.S.P .) *

В гихе ііа  dnia  *5 grudnia.
N« posiedzeniu kongressu narodowego, dnia 

11 , naczelnik komitetu skarbowego , P. Coghen, 
złożył swóy rapport :  podatki proste przyniosły 
w m iesiącu październiku i ,23o,O00 guldenów, a za 
miesią-c listopad i grudzień, mogą być szacowane 
iuż na 2,600,000 guldenów* przychód z akcyzy w 
miesiącu październiku wynosił 167,000 guld., a za 
dwa ostatnie miesiące oszacowany iest na 1,200,000 
guld. — Podług rapportu  P. GoMet, naczelnika ko­
mitetu. woiennego, woysko rachuie 4o,ooo ludzi.

___ Puszczono pogłoskę, że P. van de W eyer 
udał się do Londynu, w celu  ofiarowania korony 
xięciu Leopoldowi Sasko Koburskiemu.

_ Nieukontenlowanie wzrasta codziennie лѵ
Gandawie; iedno z naszych pism m ówi, iż od mo­
mentu, iak kongres postanowił, wyłączenie domu 
Ńassauskiego, k ilku  fabrykantów w tern mieście
stara się podburzyć lud przeciwko tymczasowe­
mu rządowi. . ,  * 1 «т • •

— P. Cartiyrdght w yiecbat do H agi, m e  zas
, do Frankfortu.

__ D n ia  18 grudnia. —
Zdaie się, że działania woienne rozpoczną się 

z energiczną czynnością. Baterya o sześciu dzia­
łach  i  dwóch haubicach, doskonale opatrzona, n- 
dała się dnia i 5 z Antwerpii na granicę. ІІреѵѵпіа- 
ią; że zaszła, potyczka, d. i 4 przy  Camphout. /л\&- 
czny korpus woyska i  liczna a lty llerya zebrała się 
w M aseyk. ■

— Zapewniaią, źe P .  van de W eyer  xvyiez-
dża do P a ry ża . .

__ Rząd tymczasowy ustanawia komissyą
centra lną  przemysłu, handlu i  ro lnictwa p rzy  ko-  ̂
mitecie spraw wewnętrznych.

__ p . Coghen doniósł kongressowi w  swoirn
rappnrcie, że rząd tymczasowy przedsięwziął środ­
ki, ażeby znowu b y ł  czynnym zakład 1 .  J o h n  
Cockeril w Seraing blisko Leodyum , k tóry  dzie- 

- li się na trzy części, na wydobywanie węgla ka- 
, miennege , na fabrykę żelaza i  fabrykę maclnn.
. Ostatnie wypadki prawie zupełnie zniszczyły ten 

obszerny i  bogaty zakład. («7. d. 8 . P .)

W i a d o m o ś ć  i  , Д o z m a i t  e .
W  liczbie kosztownych rękopismów, które 

i posiada J .  K . W .  Xiąze Sussex postrteg*ią wia- 
t doraość o wyprawach woiennych Jnkoba / / ,  p i- 
1 sana własną iego ręką , a któreś autentyczność 
s zaświadczona iest podpisem M aryi Aiodeńskiey. (

(J . d. S, P .j f

" _________  DODATEK


